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Wiedeń, 22 marce..
*Ivorrcsponflenz RunJsehaui " donosi z Ko- 

Itenhagi:

»Nowrc.ie W-remia« przynosi następujące w y  
Wody sw ojego koresipundent-a wojennego: Na  
całym froncie rosyjokim rozwijają się wielkie 
waiKi Pod Rygą intenzywna altcya samolotów 
niemieckich jest, jak się zdaje, wstępem do 
wielkiej bitwy.

».Riocz« podnosi równie działalność lotników 

niemieckich pod Rygą. Niem ieckie »nadze,ppeli- 
n y « ran ca ją bomby, ktÓTe sieją ogromne zni­
szczenie. Owe »nadzeppeliny«, mające (kształt 
ryby, ma-ją barwę szaro-sreibma i odcinają się 
od atmosfery.

Berlin, 22 marca.
0 ?ei.zywa rosyjska —  jak  podnoszą tutejiszo 

(dzienniki —  u s ia ła  podjęta celem odciążeniu 
Franetuorr pod Vti*dun. »Tagliche Rundschau 
zwTaca uwagę na następującą okoliczność. Ro­
wy (strzeleckie Rosyan. położone niżej od nie­
mieckich, "są  obecnie skutkiem gwałtownego 

Łajania śniegów .przepełnione wodą. N iepodo­
bna się w  nich utrzymać i  już z tego  powodu 
Jłosyanie c-bcą posuinąć się naprzód. '

Na bardzo mały odcinek frontu pod Posta­
wami padło kilka tysięcy granatów rosyjskich, 
skutek tego  bombardowania był bardzo mały, 
a piechota rosyjska, która następnie poszła du 

sztumu, dostała się w  ogień Karabinów maszy­
nowych i padała pokotem, , zanim dotarła do 
przeszkód z drutu. Na południe od jeziora Na- 
tocz naliczono 3.000 poległych żołnierzy rosyj­
skich, .

Osłabienie frontu francuskiego,
Wiedeń, 22 marca.

»'vviener Ailgemeine Zeitung« donosi z Ba­
zylei;

U prezydenta republiki francuskiej^ P  -o i n 
c a r  ć ’g  o odbywają się nieustanne narady woj 
skowe. Generał Joffre domaga się wzmocnie­
nia frontu francuskiego, który nie może długo 
opierać się Niemcom.

Rząd francuski zażądał ponownie od W łoch, 
aiaby pizysłały do Francyi praynaj mniej takie 
wojska, które m ogłyby pełnić służbę etapową.

Berlin, 22 marca. 
Dzienniki donoszą z Ilagii* Londyńskim „ T i ­

mes11 oświadczają, ze chw la, w  której rozpo­
cznie się wowa ofenzywa angielska, jest blizika.

w  E ^ p o i e .
Haga, 22 marca.

»Tiu ieS« donosi:
Zbliża się chwila, g fly  naczelny wódz angiei- 

ciej s iły  zbrojnej w Egipcie podejmie ofenzywę.

Kontęrencya koalicyL
Lugano, 22 ma/ca. 

»Corriere della Sera* donosi:
W ielka  konfereneya mocarstw koalicyi, ma 

jąca odbyć się w  Paryżu, stworzy podstawę do 
jak najściślejszego współdziałania wszystkich 
państw koalicyi. Bitwa ipod Verdun jest naj 
lepszym dowodem, że ostateczne zwycięstwo 
może być odniesione jedynie przez zjednoczę 
nie wszystkich sił. O w j nikach konfereneyi hę 

dzie zachowana tajemnica, ale skutki rychło 
staną się wskazówkami, jakie uchwały powzię­
ła (konfereneya w  Paryżu. k:

Konfereneya będzie obradować wr pałacu mi- 
nisters(tw'a spraw zagranicznych począwszy od 
27 hm. Asąuith i Grey będą przedstawicielami 
Anglii, br. Broquevi-lle i br. Boyens Belgii, Pa- 
sicz i następca tronu Aleksander Serbii, Izwol- 
ski i Żyliński Rosyi. Jak się zdaje, Czarnogóra 
i Portugalia będą mieć także swoich przedsta. 
wieieli.

»L lo yd * holenderski, królewski »L lo y d «  nider­
landzki, lin ia »H olandya- A m e iyk a « i  nider­
landzka »Maatschappij«.

Parow iec »Palem bang«, k tóry  zaiunął, w iózł 
całe urządzenie dla nowe zamianowanego gu­
bernatora Indyj niderlandzkich.'

P e tycja  o zaw arcie pokoju.
(Tel. własny »Nowej Reformy «.j

Budapeszt, 22 marca. 
;,Az Est11 donosi ze Sztokholm,u:
Na ostatmem posiedzeniu Dumy pioseł A 1 e- 

k s a n d r o w  wystąpił gwałtownie przeciwko 
policyl. Nacyonaliści zawiadomili Dumę, że 

180 posłów wręczyło carowi petycyę z prośbą 
o zawarcie odrębnego pokoju, którego naród 
pragnie.

Kopenhaga, 22 marca.
Prasa moskiewska stwierdza zgodnie, że po­

łożenie Anglików w Iraku jesi krytyczne. Nie
popnawiło się ono wcale, co więcej trzeba być 
przygotowanym  lia niespodzianki, z k-tórcmi 
zresntą l ic z y c ie  komen, h  armii rosyjskiej.

Odsiecz augiel'.-kii, spiesząca 7 pomocą oto­
czonemu przez Turków ge iW a low i T o w n -  
e li e n d o w i, walczy z ogreminemi trudnościa­
mi. Pom iędzy in nenii bardzo truuną jest obrona 
długiej linii etarpowej, której zagrażają ciągle 
ataki ni o przy ja cielskie.

Turcy otoczyli Kut el-Aniarę potrójnym kor­
donem, opartym o szańce polowe.

Z niemniejszomi trudnościami musi walczyć 
roisyj»ka »annia bagdadzka«, będąca pod ko- 
meiiidą generała B u r a t o  w a.

-------------o-------------

1 waik w pow ietrzu.
(T e l .  c. k . B i u r a  k o r e s p . j

Londyn, 22 marca.
(Dnia 20 marca). Doniesienie Biura Reutera.
Pięćdziesiąt brytyjskich, francuskich i belg ij­

skich aparatów lotniczych, w towarzystw ie 15 
aparatów przeznaczonych do walki w  pow ie­
trzu zaatakowało rano niemiecką stacyę hydro- 
pianów w Zeebruegge i pole wzlotów w Hout 

cave.
Zdaje się, że zrządzono znaczną szkodę. K a ż­

dy aparat lotn iczy miał .ze sobą 200 funtów 
bomb. W szystk ie aparaty powróciły w  dobrym 
łtanie. Jeden bp lg ijjM  oficer jest no ważnie 
ranny.

a n i m p p i E p  m l
Kolonia, 22 m arca,

»Koim sciie YollvSzeitun.g« donosi pośrednio 
z Petersburga:

Gubernator kraju Zabajkalskibgo wydał ode­
zwę, w k ć-’:ci prge&iTaCga TOdziny żołnierzy, 
walczący cl; na froncie, a.żeby w łisitacli a-o *o\ 
njt-ry.y nie i‘ iały o wnuzeniu wojną, gd yż tego 
rodzaju uw^gj aziarają ujemnie ua żołnierzy. 
Car —  powiada odezwa —  postanowił za,/rżeć 
pokój dopiero wtedy, gdy nieprzyjaciel ustąpi 
z granic Rosyi. Przez ten czas naród rosyjski 
musi przetrwać.

„vef$ls ilia^ist!*
Genewa, 22 marca.

Dziennik madrycki »Tribuna«, ' omawiając 
wypowiedzenie wojny Niemcom przez Portuga­
lię, podnosi, że Hiszpania musi się domagać, a- 
żeby Portugalia była nadal nie/awirła. Gdyby 
to miało być niemożliwem, to Hiszpania m e po­
zwoli żadnemu państwu na usadowienie się w  
Portugalii, która musi pozostać dla Portugal­
czyków. Utworzeniu nowego Gibraltaru na 
swojej flance musi Hiszpania stanowczo prze­
szkodzić.

B re k robstnika w Anglii. Gdreczsnib 
poboru żonatyuh re kru tów ,

(Telegram e. k. Biur; ko.-eep.)
Haga, 22 marcu. 

I^N ie .iw e  Eotterdanische Oourant11 don'osi z 
Londynu:

Yvr urzędzie wrojeimym odbyła eię konicren- 
cya, w litóroj wrzięli udział ministrowie K it- 
cliener, Selbonne, Rome-imam, Samuel i Longe. 
Oma^yiiano szczególnie zaooirzebwanie sił ro­
botniczych i małeryałii wojennego, jakoteż 
brak robotników w fabrykach i w  gospodar­
stwach wiejskich, oraz kwestyę r o b o t n i k ó w  

górniczych.
Powołanie drugiej klasy żonatych rekrutów 

zostało oarocŁonem.

Zismash na Rad^siaw ow a.
Lugano, 22 marca. 

„Gorriere della Bera11 donosi z Bukaresztu: 
Dnia 18 b. ha; v ry]von,'iin» w  Slofiii zamach na 

prezydenta gabinetu bułgarskiego, Radosławo-
wa wr chwili, gdy Radosławów jechał powozem. 
Urzędnik pocztowy, nazwiskiem I w a n o w ,  
strzelił do niego dwa razy. Jedna kula utkwiła 
w  powozie, druga zraniła ©ztakUgreita. Iwanow  
składał się już do trzeciego strzału-, ale słucha­
cze uniwersytetu ubezwladnili go.

W strzym a n i?  osobowegu ru«hu 
okrętowego w  H e i & r > i .

Haga, 22 marca. 
Pierwszorzędne towarzystwa żeglugi ino, 

skiej w Holandyi, które utrzymywały ruch oso­
bowy za pomocą 50 wielkich parowców, po­
stanow iły wstrzymać ruch parowców osobo­
wych, a połączenie z Indya-mi utrzymywać je ­
dynie za pomocą okrętów  towarowych. Na -po­
kład będą przyjm owani tylko ci pasażerowie, 
k tórzy  udowodnią, że muszą koniecznie odbyć 
podróż. Kubiety i dzieci nie będą pod żadnym 
warunkiem przyjmowane na pokład. K-onwen- 
cye tę zawarły następujące -towarzystwa:

prasa młotka o obraoacn paiiamentu.
Lugano, 22 marca.

„CmTlere della Scia1' -ostrzega raąd włoski 
przed przypisywaniem zbyt wtie-ikiego maeze- 
-raia ostatnim obradom w  lz t ie  w łoskiej, w  cza­
sie których uchwalono vQtum zaufania dla rzą­
du. Izba uchwaliła votum, gdyż praesdeniie w  
dzisiejszych warunkach przy niosłoby za etrbą 
najgorsze skutki.

„Secoło11 nazywa to posiedzenie tragizm em  
widowiskiem. K ażdy uczestnik tege pos-cdże­
nią miał uczucie, iż ta dumna i godna zaufania 
jedność znikła bezpowrotnie. Salaudra musi’ 
sobie powiedzieć, iż znikło także zaufanie do 
niego i do rządu, a także i szacunek dla parla­
mentu. Salandra, -który żądał nieograniczone­
go  zaufania, otrzym ał tylko zaufa-nie wnaru-n- 
kowe.

Sytuacyra dzisiejsza jest smutna, rząd został 
osłabiony, zaufanie da parlamentu wstrząśnię­
te. Zbliżają się przykre dni, dni dyktatury.

ne, poczem następuje tekst. Na drugiej połowie ar­
kusza (płaszcza) znajduje się arkusz kuponowy. 
Kupony idą w odmiennym, niz zwykle, porządku, 
bo zaczynają się od dołu arkusza i idą ku gnrze, 
a więc kupon pierwszy, płatny 1 lipca 1916 roku, 
jest u dołu z lewej strony, a ostatni, płatny 1 pa­
ździernika 1930 roku, u góry z prawej stror.y. Kar 
żda serya obligacyi ma odmienne obramowanie na 
pierwszej stronie, i tak: obligacye na 10C koron 
mają obramowanie szaro-bronzowe, na 200 koron 
ciemno-fioletowe, na 1.000 koron cieinno-pomarau- 
czowe, na 2 000 koron ciemuo-niebieskie, prawie 
granatowe, na 10.000 koron ciemno-zielone.

Kardynał Mercier.
Genewa, 22 m-arca.

Z  Rzymu donoszą: W  tutejszych kokach k o ­
ścielnych oświadczają, że kardynał Mercier[ 
zbyt w iele zajmuje się polityką a ze papież niic- 
by nie miał przeciw temu, gdyby kardynał Mer- 
cier przeniósł się z Mechlinu do H avre ’u.

Siow zuszR iiie  producentów a* By.
(Tel. wł. »N. Retormy*.)

Wiedeń, 22 marca.
Jak donosi »Frem den-Biatt-, nowa orgaiii- 

zacya producentów nafty będ-zie mieć formę 
spółki, do której obowiązkowo będą należeć 
w szyscy producenci nafty.

im w  nkiiffia ihMfdi m iŁ
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

W iedeń, 22 marca 
»Neues .Wiener Tagb lart« donosi z Pragi: 
Wspólna komisya wykonawcza stronnictw 

czeskich wy,brała prezesem swoim członka Izby 
panów, M a t t u s z a ,  a wiceprezesami bylye-h 
ministrów F i e d l e r a  i F o r z t a .

KRONIKA;
Kraków, 22 m-area

Pobyt w twierdzy krakowskiej. Udzielanie po­
zwoleń na s - t a l y  pobjt. w Krakowie zostało 
wstrzymaino; obecnie Komendti -twierdzy uJizie- 
la po-ziwoleń -tylko iua ebwilowy pobyt w twier­
dzy. Również -n-CHwe służące, które p-rzyjezdżają dio 
Krakom a i wstępują dio służby w miejsce tych, któ- 
to miały p-o-zw-o-leirde na stały pobyt w mieście, o- 
Lrzyimują legi-tyrn-acye tylko na ehwdloiwy pio-bjt w  
Krakowie. ' !

Kontrola dokumentów wojskowych pospolita- 
ków. Dzisiaj rano rozpoczęły urzędowanie komi- 
sye dla badania dokumentów wojskowych pospo- 
litaków, obowiązanych do służby w pospo-litem 
r-iszcniu (1897— 1865). W  dniu dzisiejszym badają 
kemisye dokumenty najmłodszego rocznika (1897). 
Przed lokalami urzędowania komisyi (dawme Mu­
zeum przemysłow-e przy ulicy Franciszkańskiej i 
przy ulicy (Podzamcze) gromadzą się tłumy pospo- 
litakó w oraz ich rodzin. Komi-sye. w skład których 
wchodzą dwaj oficerowie (jeden z nich przewodni­
czy;, lekarz wojskowy i urzędnik polityczny, wre­
szcie kilku protokolantów, badają dokumenta oraz 
szczegóły, na podstawie których zgłaszający się 
pospolitak ZvrtG poprzednio u w olniony. Badanie 
jest bardzo ścisłe, to też przegląd odbywa się po­
woli. Uznam za zdolnych zgłosić się mają w cią­
gu 48 godzin do służby wr posp-olitem ruszeniu.

Organizacya spółki „Miles1*. Izba handlowa i 
przemysłowa, iw Krakowie -zwróciła się jesjzezo w 
ał.yezni-u b. r. w dino-dize telegra fi oanej do min i stor- 
rt-wa spraw weiwnętnz,nyc-h o nadesłanie st-aitiutu o- 
raz kon-cosyi lcgLlymorwa-nej spółki zakupu „Mi-les11 
w 'Viodniiu. Uównoaześnae p-r-isila Izba o poda­
nie zakresu (Motania tej spółki i stwierdzenie jej 
siosuinku d-o lokalnych czynników apnowdzacyj- 
nych i do wolnego ha-ndlu.

O-beciiiic doTęcao-ną zos-tala Izbie z namicstnłc- 
łiwa -odpowiedź treści następującej: „Odnośnie d-o 
wystosowanej -do ministerstwa spraw wewnętrznych 
telegraficznej prośby oznajmia się wskutek re­
skryptu "wspnminiainego minist-erstwo, że „Miles11 jest 
spółką z -ogirajruczoną po-ręiką i że st-osatnr-k jej do 
min/ tc.rst.wia spraw wew-nętirz-nych jest uno-miowa- 
ny "mową, zaw-iurtą m-iędzy miniiNterstwem i „Mile- 
s«ic ;, ozj"sto wewinętiizme-j na.t-uiry. MLniisteratwo 
aic m-oże za urn uczynić zadość prośbie Siza uoiwinej 
Izby.11 |

Ohiigacye trzeciej pożyczki wojennej — jak do
nosi »Kuryer Lu owski« — nadeszły już do Ban­
ku krajowego. Obligacye mają formę zwykłą listoi 
zastawnych, względnie obligacyj pieniężnych. — 1 
Opiewają na 100 koron, 1.000 koron, 2.000 koron 
i 10.000 koron. Tlo obligac.yj jest jasno szare; u 
góry pośrodku orzeł auslryacki, po obu stronach 
orla cyfry, głoszące wysokość, na jaką obligacye 
opiewają, poniżej zań orla cyfry, słowami w /rażo- •

Gniazda dla ptaków. Na plan Lach so-wókic 
i w parku Jordana umieszczono w -ostannich dmach 
200 skrzynek drewnianych, odpowiednio urządzo­
nych na gniazda dla śpiewających ptaków. Zarząd 
ogrodów miejskich co roku powiększa liczbę &krzyr- 
nok, piaguąc ułatwić gnieżdżenie się w parka cli i 
ogrodach śpiewającym ptakom.

2 kroili.
Komunikacya telegraficzna prywatna ze Lwo­

wem. Z  W i e d n i a  donoszą: Niebawem będzie 
rozstrzygnięta w ministerstwie handlu sprawa pod­
jęcia prywatnego ruchu telegraficznego ze Lwm- 
wein. itucii ŁOI- ograniczony będzie na razie na te­
legramy pimo (dringend). Dzień podjęcia, ruchu 
telegraficznego prywatnego ze Lwowem będzie 
osobno ogłoszony.

Groźba zamknięcia kuchni ludowych i dla inte- 
ligencyi we cwowie. Na wa-.zorajszem posiedzeniu 
maigistratu Iwoiwislldcgio po-stawiono wniosek o za­
mknięcie wszystjkic.li dio-tychiozas istniejących ku 
dini ludowych i dla in te^encyi z powodu znacz 
nye-h niedoborów. W  ozasde najaiz-dti kucłmie miej- 
tlkie w  liczbie przeszło 50 były jodyną ostoją dla 
pozbaw ionych chicha i pieniędzy osóo, tak ze sfoi 
nieza,ir„ożnych, jalk i dużego zastępu m-tcligen-cyi. 
Miasto wydało na kuchnie od czasu inwazyi po ko­
niec grudnia ub. f. ogółem 2.051.839 K  95 h. Po 
oswotiod-zaniiiu Lwowa za-ozęio powoli kuchnie zb i­
jać, tak. że dziś istnieje już tytko 6. Do olbrzy­
miej wprost -powyższej cyfry wydatków dodać na­
leży, że suma skredytowanych w zakładzie ap-ro 
wi-zacyjnymi wiktuałów wynosi 425.927 K.

Z -powyższych 6 kuchni, które jeszcze pozostały, 
korzystało dotąd d-zieoi-nie 5.705 osób. Nied-awm-c 
-post.ainmwriiO kuchnię dla in-teligencyi nu ni. Zie­
lonej utrzymać do chertli -zamknięcia wsz.yrt.kich 
kuchni, &o ma ra-astąpić -z dniem 10 kwicitnia, a zre­
dukować liczbę uazestniików obiadów -z 5.705 na 
4.626. Fuinkcyoniujące d-oląd kuchnie kosztują 
grui-nę o-krąglo 80.000 Iv m-iesięczuiie.

W szeregu -pety-cyj, jakie miasto wy stosowało do 
rządu, wykaiz-anio, że ch--ąc utrzymać kuchnie miej­
skie przynajmniej do końca czerwca b. r., potrze- 
baby na teji c-el około 300.O00 K.. Wyrrazem fa­
talnych stosunków fiinainsioiwych w dziale dobro- 
-ezyn-ności jes-t niedobór w wydatkach na same ku­
chnie, wymaszacy 1,163.020 K.

Wobec spotkani-a się gmiry- miasta Lwowa z od­
mową potm-ocy kc rtmony rządu, kuchnie te będą 
m-usiały być zanikmięte.

W odpow-iedzi na jedną c o-stat-mch petycyą, kt.ó 
rą -rów-niocześnie -wysrosował komitet ratunkom y 
dla po-wraca-jącyTh uchodłeów, namiestuict-wo za­
znaczyło, żc pnzywnanie sugwencyi w sumie 300.000 
na-stąipil-o.by d-oą-iero wówczas, gdyby z jednej 
strony komitet -weiąl na siebie pewną część akcyi 
paóstwiowc-j. Powyższa suma obróconą by być 
musiała ni-etylko dla uchodźców, leoe także na u- 
trzymarue kuclini lud«wjx>,li.

Karty na mace we Lwowie. Na zaspokojenie 
-po-trzeb ryt'ii.alnyx>h lu-lności żydowskiej we Lwo 
wio wydzieliło namie^tinietwo osobinu ziarno psze­
niczne na wyrób mąki pajseoznoj, przyal-zielając dla 
głowy 240 g,r. ziarna na dzień. —  We-dle doku-na- 
nej kalkulaifyi z tych 240 g.r. ziarna otrzyma każ­
dy 175 gr. macy. Z tego poiwoau okazała się po­
trzeba zmiany ka-rt chlebowych na czas tvch 
świąt, a Biuro rotzdawmiefwa, kart chlebowych spo­
rządzi w przeciągu bieżącego tygodnia spis ludno­
ści żydowskiej na pods-tówi-e specyalnycli formu­
larzy. Korzystając z tego apisu, wyda przełożeń 
stwo izraeliduej gminy wyznaniowej we L w o -  e 
ka-rty na mace, uprawniające posiadacz-a do pobo­
ru 1075 gr. mac. Róz-dania kart podjęło eię biuro 
•roiziamtnictwa kart chlebowych. Oczywiście że na 
okres dwutygodniowy, w który pirzypadaią święta

żydowskie, osobom; połiae-nającym karty na mace, 
wydane z-ostoną odpowiednio zmniejszone karty 
ehleoo-we.

Rewizye w piekarniach lwowskich przeprowa­
dzane są przez władze tamtejsze w dalszym ciągu 
bardzo punie. Do tej pory odbyły się w trzydzie­
stu kilku piekarniach i dały bardzo ujemne wyni­
ki, zwłaszcza pod względem bygieny i czystości 
Odnosi się to głownie do mniejszych przedsię­
biorstw*. Przytom ze względu na to, że pomniejsze 
piekarnie, otrzymujące ledwie po 80 kilogramów 
mąki dziennie, nie zajmowały sie stale wypiekiem, 
lecz wypiekały* chleb raz na ani kilka, gdy im się 
udało skupić znaczniejszy* zapas mąki, kontrola 
nad niemi okazała się trudna. Z tego powodu też 
podzielono owe piekarnie na dwie grupy, z któ­
rych jedna będzie wypiekać chleb w dnie parzyste, 
inne zaś w nieparzyste miesiąca.
- Kwesty a cu.crowa we Lwowie nie jest tak za­
ostrzona, jak w Krato rwie. Kart oukroiwycłi magi- 
stiab lwowski jeszaz-e -Iio-tąd nie przygotował, w rę- 
kacn koms-ume-ntów znajdą się ka.rty a-oipicTO kolo 
25—26 b. m. Publiczność tymczasem wykupuje 
cukier w sklepach, które jeszoze go mają w pe­
wnych ilo-s-ciaeh. Wogóle we Lwowie niema obawy
0 jego brak, w ubiegh-m miesiącu bowiem nade­
szło cło Lwtc.w'a 72 wrag.omów dla kupców i 12 wa­
gonów dla -miejskiego zakładu aprowizacyjnego. 
Celem zapo-uieżemia wywvożenili ze D rewa c-ikm, 
centrala cukrowa wydala już zanządizc-nia, że każ­
dy transport ma być dostawiony tylko do tej 
miejscow-ości, dla której go za-kupiorao.

przemyśl. (O obronę przemysłu kraiowego). Na 
zebraniu majstrów Budowlanych, które odbyło się 
dnia 12 b. m. w Przemy ślu, uchw*aiono założyć 
energiczny protest przeciw oddawaniu robót publi­
cznych firmom obcym z pominięciem firm krajo­
wych, zwrócić się z wezwaniem do innych miast 
by również wystąpiły z protestem, oraz wezwać do 
tej akcyi Izby rękodzielnicze i handlów o-przemy­
słowe; dalej odnieść się do właaz wojskowych z 
żądaniem zwrotu zajętych przez wojskowość war­
sztatów, celem umożliwienia i podjęcia robót prze- 
mysiow*o-rękodzielniczych. Powyższą uchwał- spo­
wodowało oddanie budowy baraków dla ucbodż 
ców w okolicy Przemyśla firmie budapeszteńskiej 
Bela Fonagy*.

1 frr& estw a Polskiego.
Warszawa. (Otwarcie sądu apelacyjnego). Y  dniu 

18 b. m. w pałacu Taca odbyło się otw-urci*- Wy­
działu apelacyjnego przy* sądzie okręgowym dla 
sądów* gminnych i  pokoju okręgu pierwszego mia­
sta Warszawy, stanowiącego najwyższą i Oetatccr 
lią instancyę w  orgamzaeyi sądów okupacyjnych,, 
reprezentowanych prze/, prawników polskich i w y ­
mierzających sprawiedliwość w tymże języku. —; 
Punktualnie o godzinie 10 na sali zjawił-się kom­
plet v \ rokujący, złozony z sędziego przewodm- 
czącego, Ludwika M a r c z e w s k i e g o ,  i sę- 
dziow-ao- sorów, W acława P i  p l t i w - s k i e g o  i 
Anioniego N e y  iu a n a.

Prezes M a r c z e w s k i  zabrał glos w słowacl. 
następująeych: »Uglaszam, jako otwarty, polek*
Wydział apelacyjny przy sądzie okręgow ym war­
szawskim. Zadaniem tego Wyo iaiu jest sąilz,,iic 
w drugiej i ostatniej inslancyi spraw* apelacyjnych 
od wyroków sądu pokoju (gminnych okręgu; mia 
sta Warszawy. Wobec powiększenia kompetencyi, 
sądzenie w ostatniej instancyi nakłada na sąd apo 
lacyjny wielką’ odpów iedzialnośe. Z drugiej strony, 
z pow*odu obowiązku i stosowania praw dawnych
1 nowych, sąd zdaje sobie sprawę z wielkich tru­
dności, jakie go czekają, lecz jest głęboko przeko­
nany, że, gdy prawnicy polscy sw*oją wiedzą i do- 
św-iadczeniem pomogą sądowi w wypełnieniu naj­
szczytniejszego zadania wymiaru sprawiedliwości, 
wszystkie trudności zostaną usunięte®.

Następnie sąd przystąpił do rozpoznania spraw. 
co przeciągnęło się do godziny 5. Na wokandzie 
było 14 spraw*, z których 11 osądzono. Pióro trzy­
mał sekretarz, Edward Pokrzewiński. W charakte­
rze pełnomocników* stron występowali adwokaci 
przysięgli: Tykociner, Bogucki, Bruner, 6i3wow.-ki, 
Kroński, Konitz, Henryk W. Konn i inni.

Kwestya uruchomienia przemysłu w Królestwie. 
Niejako w odpowiedzi na mtm-oryały, wniesione 
w swoim czasie przez ko-mitet obywatelski w Yv7ar- 
szaw ie i przedstawicieli sfer przemysłowy dr do 
general-gubornatora von Beselera w sprawie uru­
chomienia przemysłu w Królestwie Połskiem —• 
przez główny zarząd spraw* prasowych rozesłały 
władze okupacyjne niemieckie do pism warszaw - 
skich komunikat o podaży pracy. Władze zazna­
czają, że robotnicy nieukwalifikow*aui mogą otrzy. 
mać obecnie pracę w samej Warszawie i w naj­
bliższych okolicach. Pożądam są zaś robotnicy do 
Niemiec, którzy otrzymają wysoki zarobek tak w 
przemyśle, jak w* rolnictwie. Komunikat kończy* 
się tak: Ponow*nie zwraca się uw agę, zwłaszcza 
robotników* przemysłowych na to, iż n i e m a  m o- 
w y  o u r u c h o m i e n i u  p r z e m y s ł u  k r a j o ­
w e g o  w niedalekiej przy szlośoi, oraz na tu, iż w 
ich własnym interesie leży wykorzystać jaknajszyb- 
ciej wyższe zarobki w Niemczech.

Z Kamieńska. (U roczystość imienin Józefa Pił- 
sudzkiego w Domu rekonwalescentów Legionów 
polskich w* Kam ieńsku). Z Kamieńska pmzą nam: 
IV szarem i smutnem z natury życiu naszein w Do­
mu zajaśniała chwila radosna. Wszędzie, jak Polska 
długa i szeroka —  mimo szczęku brom i huku dział, 
mimo zglis*zcz i zniszczenia — dzień 19 marca był 
obchodzonym jako śwueto narodowe. W  tym dniu 
bowiem solenizantem był nie kto inny, jak sam 
hry gadyer Jozef P i ł s u d s k i ,  twórca Legionów 
Pilskich, mąż, który dał początek wielkiego czynu 
odrodzenia Ojczyzny. I  u nas nie zapomniano o 
swym ukochanym wodzu-przewodniku. Uroczystość 
rozpoczęła się w sobotę jako uroczyste święto na­
rodowe. Uroczystość rozpoczęła się w* sobotę via- 
czorem pochodem z pochodniami z Domu do Ka­
mieńska miasteczka, oddalonego o dwa kilometry. 
W  niedzielę rano o godz 9 odprawił uroczy*stą

I
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im/ę połową ks. Kozma Le n c z e w s k i, kapelan
1 bryg., po którei wypowiedział gorące i w patryo- 
łycznym duchu kaza.Je okolicznościowe zakończo­
ne sio wami: „Uczcić naszego wodza możemy nie 
6łowami, lecz tylko czynem zbrojnym! Najlepszem 
'życzeniem dla niego w dniu imienin, może być 
tylko życzenie #

zwycięstwa ' Po mszy sw
w krótkich żołnierskich słodach pizemówił ko­
mendant Domu kapitan Ł u c z y ń s k i ,  poczem ba­
talion przedefilował przed sztandarem narodowym. 
Po pohidniu o godz. 4 Czy „elnia ludowa, założona 
przez tutejszą Ligę Kobiet przy wydatnem współ­
działaniu legionistów z naszego Domu, uczciła bry- 
gadyera uroczystością roznoczętą słowem wstę- 
pnem, które wypowiedział sierżant I  bryg. F a l ­
k i e w i c z  Stanisław. Miły i namiętny dzień imie­
nin zakończono „IJroczyrstym Wieczorem'1 w pię­
knie udekorowanej zielenią, chorągwiami portre­
tem brygadyera sali naszego teatrzyku. Na pro­
gram złożyły się: prelekcya, wypowiedziana w 
podniosłym duchu przez p. Maryaria D ą b r o w ­
s k i e g o  z Dep Wojsk. N. K. N. z Piotrkowa, 
dalej produkcyc orkiestry własnej, prowadzonej 
przez energicznego dyrygenta Zlemboraka i chóru 
pod batutą Pietrzaka, solo skrzypcowe Szymań­
skiego, fortep. J. Panneńki i jdol. Kasprzykowskie- 
go. Program zakończono odegraniem dwóch scen
2 Kordyana (Spisek koronacyjny i Spór Mocarzy'). 
Całą uroczystość poświęconą uczczeniu imienin 
bryg. Piłsudskiego cechował szczery i serdeczny, 
przytem podniosły nastrój.

Z Łęczycy. (Nakaz młócenia zapasów zboża;. — 
Szef administracja w Łęczycy obwieścił, że 
wszyscy właściciele ziemscy i włościanie, posiada­
jący do 300 morgów ziemi, mają wymłóeić na­
tychmiast zboże, a to pszenicę, żyto, owies i ję­
czmień. Do dnia 15 marca całe to zboże miało być 
dowiezionem do magazynu obwodowego, aibo 
do młynów obwodowych. Dla siebie można zosta­
wić tylko tyle, ile potrzeba na zasiew wiosenny, 
to jest 2 centnary od morga. Znalezione później 
zboże będzie zarekwirowane fcez zapłaty. Nakaz 
jest tłumaczony interesem sprawiedliwego rozdzia­
łu i zaprow lamowaniem Warszawy i Łodzi.

Z Sosnowca. (Otwarcie przytułku i domu nocle­
gowego. Brukowanie ulic. Ograniczenie spożycia 
kasz. Rada opiekuńcza. Eygiena mieszkań). Z u- 
czuciem prawdziwego zadowolenia przyenoózi za­
znaczyć otwarcie w mieście naszem przytułku 
dia bezdomnych mleszatańców oraz domu popraw­
czego dla nieletnich. Magistral miejscowy wyrajał 
jUż w tywn celu dwa domy. Otwarcie tych instyiu- 
6yj nastąpi wkrótce, po odpowiedniem przygoto­
waniu lOfcali i niezbędnych sprzętów. —  Na nie- 
k. ,rych ulicach n-is-zego miasta, a szczególniej na 
przedmieściach bruki są .zupełnie zepsute, inne 
tai tworzą istne kałuże błotne. Stau tych ulic 
vpiywa bardzo ujemnie na zdrowotność miasta^ 
woeec czego pożądanem jest, aby władze municy­
palne poleciły zabrukowanie tych ulic w jaknaj- 
prędezym czasie, tembardziej, że pora odpowiednia 
do robót brukai&kich już nastała. —  Z rozporządze­
nia władz okupacyjnych ilość kaszy została 'Ogra­
niczona, wobec czego w sklepach komitetu wyda­
wana będzie kasza w następujących ilościach: ka- 
*zy jęczmiennej pół funta miesięcznie na osobę, 
perłowej ćwierć tumta na osobę.

W dniu 15 Lin. odbyło się tu zebranie Rady 
wiejscowej opiekuńczej. Przewodniczył na zebra- 

dr o. .'fan j ahcowski. Pod odczytaniu regli lu- 
ffiiua oraz instrukcji ukonstytuowała się Rada 

opiekuńcza. Ponieważ dla Rady miej-
3cowoj opiekuńczej otwiera się w  Sosnowcu ol- 
■«rzyxruie pole dc pracy, której pięć osób w żadnym 

?ie podołać nie może, przeto zebranie uenwaliło, 
ażeby zwrócić cię do Rady powiatowej opieaun 
czuj o powiększenie liczby członków do 16.

W  celach hygien.-sanuamych magistrat miejsco- 
przeiprowtidzeniu pi zez funkeyonaryuszy po- 

Bcyi miejskiej ścisłej rewizyj wszystkich aomow 
* aie3cie P^ecił 200 z g ć ą  właścicielom omów, 
by zmienili nieszkama swym lonatorom. Mają 

lyo  usunięci ikatorzy przeważnie z ciasnych 
brudnych i wilgotnych suteryn i poddaszy.

Z Pauuaia i Tomala.
Z Poz 'nma. (Dożywotni burmistrz. Ostmarken- 

werein). Ministerstwo stanu na podstawie najwyż­
szego upoważnienia zatwierdziło wybór pana Kiin- 
zer; dożj wotnim burmistrzem miasta Poznania.

Ostmarkemverein podpTal na czwartą pożjrezkę, 
według doniesienia pism niemieckich, podobnie jak 
ca roprzednie pożyczki, 100 tysięcy marek.

Towarzystwo naukowe w Toruniu, jedna z naj­
ważniejszych instytucyj kulturalnych polskich w 
zaborze pruskim, odbyło w dniu l i  b. ir. doroczne 
walne zgromadzenie przy udziale kilkudziesięciu 
członków. Obrady zagaił prezes ks. dr Czapla, 
*l.resz( zając w przemówieniu sprawozdanie z dzia-

M  fi im  pi®
Obywatel jednego z pańsiw neutral­

nych odbył w jesieni z. r. podróż z Nie­
miec <Io Londynu i bardzo ciekawe wraże­
nia S'” e z tej podróży opijał w fejletonie 
„F  ankfurter Zeitung1*. Z relacyi tej wyj­
mujemy najciekawsze ustępy:

Pewnego ciepłego dnia jesiennego wsiadłem 
w Kolon ii do pociągu ekspresowego z zamia­
rem wyjazdu do Anglii. W  Bentheim, na grani­
cy holenderskiej, wysiedliśmy z bagażami i sta­
nęliśmy w szeregu przed poczekalnią. K ażdy 
otrzymał sw ój numer. Stary, rutynowany wach- 
misl rz-pospolitak kazał sobie pokazać paszpor­
ty, które kontrolował surowym wzrokiem, spo­
glądając przytem  badawczo na właściciela pa­
szportu. Osobliwa mieszanina ludzi wszystkich 
stanów tu się znalazła, paii.e i panowie z naj­
rozmaitszych zawodów, kobiety i  dziećmi, kup­
cy, dziennikarze, robotnicy. Po  kontroli pa­
szportów weszliśmy do poczekalni na dworcu, 
'tu  nowe badanie podróżnych. W  zw ięzłych 
słowach żądał urzędnik wyjaśnień co do celu 
podroży, przyczyny pobytu w Niemczech i t. d. 
Następnie każdy z osobna musiał się udać do 
zeli. gdzie się odbywała z najściślejszą dokła­
dnością rew izya osobista.

J tzke dwie godziny trwały wszystkie formal­
ność* i  badania, zanim pociąg ostatecznie odje- 
&hał. iliatem  więc czas, aby się (przypatrywać 
zaswiedz." m yt tw irzom kilku towarzyszów  nie­
doli, którwy bardzo ubolewali nad ucin, że im 
przerwano połączenie kolejowe, ponieważ naj­
bliższy pociąg odjeżdżał dopiero po czterech go- 
izinath .

Po k rótk ie j jeździe pociąg na sz stanął na 

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica

laloości Tow. w  roku ubiegłym. Towarzystwo w y­
dało Roczna za r. 1915, zawierający „Dzieje Prus 
królewskich11 ks. Kujota do r. 1309, oraz dalszy 
tom „Źródeł11, zawierający przyczynki do dziejów 
parafii i klasztorów na Pomorzu, oraz tom „Za­
pisków11, przeznaczonych dla rozprawek i studyów 
drobniejszych Zbioiy pamiątek i zabytków sztuki 
pomnożyły się o pewną liczbę okazów. v

W ciągu swego 4G-letniego istnienia Towarzy­
stw o wydało 22 tomy Roczników, 18 tomów 
„Fontes11 i 32 tomy „zapisków11. Poważną czę­
ścią tego dorobku były prace ś. p. ks. Stanisława 
Kojota. Biblioteka Towarzystwa liczy 5.000 to­
mów, łącznie z zapisem księgozbioru ś. p. ks. Ku­
jota. Dochód Towarzystwa wynosił w 1915 roku 
4.437 marek, rozchód w 1915 roku 3,785 marek. 
Cały majątek wynosi 22.023 marek. Na fundusz 
ś. p. ks. Kujota zebrano dotąd przeszło 3.000 m. 
Po przyjęciu sprawozdania ks. proboszcz Cza­
piewski z Szyrzycka wygłosił odczyt p. t. „IIusjT- 
tyzm i Humanizm poprzednicy reformaeyi na Po­
morzu11.

? '« >  j w ł a j j .

Pomoc duńska dla Polski. Duński komitet po­
mocy dla Polski rozporządza obecnie, jak czytamy 
w „Berlingske Tidende11, sumą pi zeszło 34 tysięcy 
koron. Pieniądze te nie zostaną przesłane do głó­
wnego komitetu w Yevey, lecz zakupi się za nie 
duńskich produktów rolniezyoh. Rządy niemiecki 
i austryacki dały już gwarancyę, że przesyłka ich 
do Polski dojdzie na miejsce przeznaczenia. W  tym 
tygodniu odejść ma dziesięć wagonów towaro­
wych, przeważnie duńskiej mąki pszennej i mleka 
kondensowanego. Jeden z członków duńskiego ko­
mitetu odbierze przesyłkę w  Polsce c&obiście.

Komitet centralny w Szwajcaryi, posiadający' 
sw'e sekeye na ziemiach polskich, wyraził —  za­
znacza „Beri. Tid.“  —  swe zadowolenie z tego 
rodzaju pomocy, jakiej Dania udziela nieszczęśli­
wym.

Śmieić doktora Peterseima w niewoli. „Kuryer 
Lwowski11 otrzymał od porucznika Teodora W aj­
dy, austryackiego jeńca wojennego, znajdującego 
się w niewoli, w Pietropawlowsku na Syberyi, na­
stępującą wiadomość:

„Matce i znajomym s. p. dr P  e t e r s e i m a, 
c. k. lekarza pułkow ego z Rzeszowa, donoszę, że 
zmarł on w Nowym Nikołajewsku w Syberyi i 
tamże został pochowany11.

Wydawnictwa narodeznawcze. Księgarnia wy­
dawnicze Eug. Dibderieha w Jenie rozpoczęła wy­
dawać dziełka popularne, których treść będzie 
pouczać Niemców o różnych narodach europej­
skich, przedewszystkiem słowiańskich w Austryi i 
na Bałkanie. Dotychczas ukazały się opracowania 
dziejów i życia duchowego Słowieńców (auton m 
jest poseł parlamentarny prof. dr Janez Ev. Firek), 
Chorwatów (kustosz zagrzebskiego muzeum Andri- 
ja Milcinović), ,,Ukraińców“ -Rusinów (Aleksy 
Barvinskij). Następnie tomiki mają być po­
święcone P o l a k o m ,  Czechom, Bułgarom i Ser­
bom. Ponadto do wydawnictwa wchodzą Karola 
Nćkzla „Słowiańska dusza ludowa11 i tegoż pisa­
rza „Duch francuski a niemiecki11. Ostatnim zaś 
tomikiem w zbiorze tym będzie książka Wilhel­
ma Haasa „Dusza Wschodu11, zajmująca się kultu­
rą mahometańską, indyjską i chińską.

UcieczKa dwóch internowanych lotników fran­
cuskich ze Szwajcaryi. „N. Zuercher Ztg.11 donosi
0 ucieczce dwóch internowanych lotników francu­
skich, podoficerów C h o t e l i  n a  i  M a d o n a ,
którzy zmuszeni do wylądowania na terytoryuin 
szwa-jcarskiem, byli internowani w Zurychu, gdzie 
pracowali w fabryce samochodów. W  tych dniach 
Chotelin i Madon zdołali nakłonić żołnierza szwaj­
carskiego, Wuesta, który ren esKortwwal na prze-1 
chadzee, aby im dopomógł do ucieczki dc Francyi
1 wszyscy trzej uciekli do Francyi przez jezioro 
genewskie. Dla obu zbiegłych lotników jako nie- 
o fi cerów, nie obowiązuje nakaz wydania ich z po­
wrotem władzom szwajcarskim przez Francyę, to 
też Chatelin i Madon niezwłocznie wrócili do sze­
regów, względnie do swoich samolotów, Wuest zaś 
pozostał na stale we Francyi. W  ten sposób żaden 
z nich nie może odbyć kary, jaką już im dnia 18 
bm. wyznaczył sąd wojenny w Żury chu, skazaw­
szy lotników francuskich na 6 miesięcy więzienia 
a Wuesta za nieposłuszeństwo i dezeccyę na 2 
lata więzienia.

Projekt monopolu aptecznego w Rosyi. „Birże- 
wyja Wiedomosti11 donoszą: Minister rolnictwa

a u m o w wręczył ministrowi handiu ks. Sza­
dkowskiemu memoryal, zawierający projekt wpro­
wadzenia monopolu państwowego aptecznego. — 
Projekt ma na celu rozwinięcie rucbu aptecznego i 
fabrykacyi środków aptecznych, oraz wydatne 
poparcie krajowej fabrykacyi artykułów leczni­
czych, aby' Rosyę uczynić niezależną pod tym 
względem od zagranicy.

kontrolnej stacyi holenderskiej. I  tu badano bar 
gaże i paszporty, ale czyniono to pobieżnie i za­
łatwiono wszystko w  kilku minutach.

W  Holandyi spadł św ieży śnieg i księżyc 
świecił jasno. Wspamała podróż wzdłuż rzeki 
wynagrodziła obficie za opóźnienie. O godzinie 
8 w i jczcrem ujrzeliśmy z okien wagonu światła 
ńms-terdamu. Na dworcu formalności trwały 
krótko. Gdy sprawdzono, że piusz-poct jest w  
porządku, pojechałem do Hagi, aby tam otrzy­
mać now y paiszpurt do Anglii. N ie było to rze­
czą łatwą, trzeba podać ważną przyczynę po­
dróży i przedstawić dowody. T a  fora.akiość 
zajęła mi trzy dni czasu. —  Gdy mój nowy 
paszport był w  porządku, pojechałem do V I h- 
siugen. Z powodu przerwy chwilowej w  komu- 
nikacyi z Londynem, czekałem znów kilka dni. 
Na okręcie było niewielu podróżnych, coś oko- 
łc pół setki, m iędzy innymi kilka Ang ie lek  w y ­
słanych z Niem iec do ojczyzny. Było zimno i 
mglisto i moTze burzliwe. Dopiero po siedmiu 
godzinach jazdy zarysował się przez m głę ląd. 
mimo, że już przed god/Jną wpłynęliśmy do 
ujścia Tam izy. Frzez całą prawie drogę aż do 
ujścia Ta i uzy towarzyszył nam torpedowiec an­
gielski w pewnej odległości. Na Tam izie pano­
wał ogromny ruch. K rążyło  w iole okręgów pa­
trolowych, łódź z telegramami i kilka okrętów  
wojennych. Ruch na rzece jest bardzo ożyw io­
ny, ponieważ tu skoncentrował się angmlsk: im- 
po.it i eksport na Londyn i Lirerpool.

Na stacyi w  Tilbury, gdzie są. także osobne 
cele rewizyjne, odbywało się znowu badanie 
paszportów i bagaży, ktÓTe trwało o w ie le  dłu­
żej, niż w  Niemczech. Funkcye rewidujących 
ąpełniali wojskow i i  urzędnicy kiymmalni, po­
czerni następowała rew izya osobista. Z  nadzwy­
czajną zręcznością szukano tytoniu, napojów al- 
koholicznych, a przedewszystkiem pism i dru-

■Jagiellońska L .  10.,

N o w a  r e f o r m a

Repertuar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Środa: „Troilus i K.essyda11.
Owartek: „Troilus i Kressyda11 
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami11.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
'W e  czwartek, dnia 23 marca: »Pta?znik z Ty

rolu«.
W  piątek, dnia 24 marca: Napoleon i Józefina*.

Oniska nad polskimi uchodźcami 
w iiosyl.

II.

S e k c y a  s z k o l n a  przy Radzie Zjazdów  
w  okresie sprawozdawczym podjęła i przepro­
wadziła. za zezwoleniem ministra aświaty szereg 
piać, zw iązanych z  oigamizacyą szkolnictwa 
polskiego i przyczyniających się do prawidło- 
wmiro funkeyonowania tegoż.

O tw aito  szkoły jedno i dwuklafcowe, oraz 
dia dorosłych i_ dzieci, znajdujących się w 
szkołach rosyjskich w  niejscow ’ościach Czyta., 
dlawiańsk, Bachmut, Władykaukaiz, Dźwińsk, 
M ozyiz, Berdiansk, ^oymfeilopol, Irkuck, Ufa, 
W iatka, Syunfctrsk. Zakładanie dalszy ch szkół 
w  toku. D la  użyta u tych szkół opracowmno 
slnstrukeyę dla zakładania i prowadzenia szkół 
ludowyoli«, zawierającą przepisy prawne i re­
gulamin szkolny. W ydział "szkolny ' zajm ował 
się dostarczeniem nauczycieli i ochroniarek dla 
szkół i ochron, zacpati-yrwaniem tychże w  pod­
ręczniki, tworzeniem stałych biblioteczek szkol­
nych, w yd a jan iem  podręczników szkolnych.

W  spraw ie _ wydawnictwa podręczników 
.szkolnych w ydzia ł szkolny napotkał na zrnu- 
czne trudności z pcw^du niew ielkiej ilości pol­
skich drukarń i  polskich zecerów, wskutek cze­
go  drukarnie albo nie przyjmują zamówień, lub 
przyjmują bez zobowiązania co do .terminu. 
Dotychczas z druku wyszły: w  K ijow ie  »E Ie 
menłarz« Promyka ; Botanika* Zielińskiego, 
» W yp isy  na k-laAę AT-r C. Boguckiej, » W yp isy  
na klasę IV «  Gaillega; w  Moskwie: nakładem 
W ydziału  szkolnego K„mLtttu Polskiego »E le- 
mentarz* Promyka^ ^Ćwiczenia do nauki po­
prawnego pisania* st. 1, n , H I i IV , C. Bogu­
ckiej, C. Niewiadounsldej, J. W arnkówny. —  
W  druku znajduje się obecnie 21 książek, z te­
go 8 w  Moskwie, 4 w' Piotrogrodzie i 9 w  K ijo ­
wie.

W  dniu 28 i 29 grudnia r. z. została zw olana 
przez W yd zia ł wykonawczy R ady Zjazdów  na­
rada dyrek to iów  oolnkich szkół średnich, na 
której zostały załatwione sprawy, związane z 
przyjmowaniem uczniów do szkół średnich, 
sprawy personalu nauczycielskiego, kursu ro­
cznego nauk, zakończenie rokn szkulnego i t. p. 
Abituryentom postanowiono urządzić egzamin 
wobec delegata okręgu jedynie w  zakresie kur­
su ostatniej k lasy wzorem roku ubiegłego w 
Królestw ie i wydać im świadectwa dojrzałości 
na polskich blankietach. Do komisyi sizkolnej 
przy Kadzie Zjazdów  ze swego grona wybrano: 
dyr. Jacuńskiego, dvr. Ku lw ieeia i p. Tyszkę.

S e k c y a  s t a t y s t y c z n a  czuwała nad 
dostarczeniem materyalu cyfrow ego W ydzia ło­
w i wykonawczemu Rady Zjazdów. Opracowała 
cały materyał adresowy, otrzymany za pomo­
cą kwesty-Odiai vusy »̂, h ro ^ y ła la  na je y e  podota^
wie wykazy. Ń a żądanie sokcyi szkolnej sok- 
cya opracowała pi’ojekt kwestyonaryusza szkol­
nego, mającego na celu przedstawienie stanu 
potrzeb szkolnych. Ze względu na konieczność 
iegestracyii d ziec i Izgubionyoh, |sekcya lopra- 
cowała i  przesłała do C. K . O. w  Petersburgu, 
w  poroEmnieimu z C. K. 0. w  Moskwie, projekt 
karty regertracyi dzieci zgubionych.

B i u r o  p r a w u  e, otwarte w  pierwszych 
dniach października 1915, zajmowało się gro­
madzeniem i  systemizowaniem materyałów  
natury prawnej, dotyczących sprawy odszko­
dowania za straty, powstałe wskutek działań 
wojennych, oraz udzielaniem poraź i wskazó­
w ek osobom poszkodowanym, zwracającym się 
osobiście do biura, ori,z organ i z acy om polskim, 
tudzież osi bom  p ryw ;L( nyxu.

P o m o c  p ó ł n o u «  i p o ł u d n i o w a .  
Latem, gd y  fala w ygnańców  przj brała charak­
ter klęski masowej, powołane zostały dwie or­
gan izac ja  rządowe pom ocy w jgnańcom  w  gu ­
berniach, bliżej frontu położonych: pomoc pół­
nocna"! południowa —  »S iew ieropom o6zczs i 
»Jugopam oszcz«. N a  czele pierwszej organiza- 
cyi stoi członek Rady państwa, Zubczaninow. 
Obejmuje ona dziś gubernie: mińską, mohy- 
lewską, smoleńską, witebską, wileńską, pskow- 
ką i  inflancką. W  tych guberniach skupionk

ków. Po zhadaniu paszportu odpowiadać musia 
łem na wszelkie możliwe pytania.

T e  przykre przesłuchy wielu ludzi przypra­
w iają o newTOzę wojenną. Pew ien  człow kk  
drżał p rzy  każdem pytaniu, jakiby go  sądzono 
za jakieś przestępstwu. Inny nawał odpowiedzi 
zupełnie bałamutne, wcale nie odpowiednie do 
zadanych pytań. N iekiedy urzędnicy nie otrzy­
mali żadnej odpowiedzi, ponieważ pytani z po­
wodu zdenerwowania nie rozumieli pytania.

Dopiero gd y  wszystkie badania pod każuym 
względem  dobrze wypa Iły, otrzymuje się z po­
wrotem odstemplowany paszport i można 
"z. siąść do gotowego pociągu do Londy nu. Ma 
się uczucie uniknięcia szczęśliwie niebezpie­
czeństwa. W  po‘cą.gu wszystkie okna m iały gę ­
ste zasłony, aby się nie przedostał przez nie na 
zewnątrz żaden promień światła. Także lampy 
w  wagonach tak zaciemniono, że nie ty lko  me 
można było czytać, ale nawet nie można było 
rozpoznawać towarzyszów  poidróży. W  tan spo­
sób unikano wszystkiego, coby mogło służyć 
zeppelinom za wskazówkę. Z powodu zamknię­
cia okien powstały w  niektórych wagonach tale 
nieznośny upał i duszne powietrze, że odetchną­
łem swobodniej, gdy nareszcie po półtrzeoiago- 
dzinnej podróży mogłem opuścić pociąg na sba- 
cyi Fenchurch w  Londynie.

Nareszcie udałem się ciemni: mi, mglisten i 
ulicami do hotelu. Zdawało m i się niepodobnem. 
aby olbrzym i ruch tego najw iększego m usta od­
bywał się w  absolutnej ciemności. Gdy szedłem 
od stacyi Fenchurch-Street wązk.jm i ulicami 
City, morze domów, zarysowujące się we mg'le, 
wprawiało -wrażenie, jakoby czegoś, pochodzą­
cego z kraju duchów. Inne wrażenie sprawia 
główna ulica »Sbran i«. Tam  jest olbrzymi ruch 
w  ciemności, którą tylko miejscami, oświetlają 
rzadkie promienie światła z wązkich pasów

jest Ya część ogółu wygnańców  polskich w  ca­
łej Rosy i. Jest ich tutaj, Polaików i  innych o- 
kolo GOO.OOO osób, wśród nich Polaków  połowa- 
w  tean z K rólestw a około 200.000. W  ten sposób 
działalność organizacyi Pom ocy Północnej ma 
pierwszorzędne dla ogółu Polaków  znaczenie.

Najhardziej podstawową i dodatnią cechą, 
którą je j aadał g łów ny pełnomocnik, członek 
R ady państwa, Zubczaninow, jest ujmowanie 
zjawiska potrzeb wygnańców  i sposobów zara­
dzania im, jako takiego, które nie powinno być 
podporządkowane żadnej doktrynie i uniwer­
salnej formie, narzuconej z góry, lecz, w  któ- 
reni życie samo i jego przejaw y pow inny stwa­
rzać najskuteczniejsze m etody działania. P o l­
skie organiza r.ye od razu weszły w  blizkie sto­
sunki z p. Zubozaninowem. Koanisya zachodnia 
O. K . 0., która sama- jędrna obejmuje swoją 
działalnością połowę wygnańców poiskieh, za­
wdzięcza bardzo Ariele ze swego rozwoju  p rzy­
chylności pomocy północnej.

S z k  o 1 y  p o 1 s k  i e. W skutek starań C. K . 
O. i R ady Zjazdów rosyjskie ministeryiun o- 
ś-wiaty w ydało szereg rozporządzeń, mocą któ­
rych mogą być zakładane szkoły i inne kursy 
z językiem  wykładow ym  polskim w  m iejscowo­
ściach, gdzie *ię  znajdują większe skupienia 
wysiedleńców'. Zakłady naukowe z językiem 
wykładowym  polskim -o charakterze stałym, t. 
j. takie, które ma.ją działać po ukończeniu w o j­
ny, otwierane Dyć mogą na mocy przepisów o- 
bowiązujących wy łożonych w  prawie o szkolni­
ctw ie pry wmtnem z  dn. 2 lipoa 19i4 r. Pozwo 
lenie na otwarcie tego  rodzaju zakładów nau­
kowych udzielają e-dpowiednie w ładze miejsco- 
we. —  Organizacya i  dozór nad e-zkolnicuweim 
tymczasowmm dla  wysiedleńców zostały pow ie­
rzone kuratorowi okręgiu naukowego warszaw­
skiego, k tó ry  znajduje się obecniewv Moskwie. 
W ydzia ł iwyk(Mi|alw"czy Rady Z jazdów  będzie 
pośredniczył między kuratorem okręgu nauko­
w c u  w'arszawrsldego a orgaiiizacya-mi polskie- 
mi.

W  ochronkach utrzymywanych przez OTgami- 
zaeye polsk.e może być udzielana nauka czy­
tania i  pisania w  języku połtkim , jedir a-k dzieci 
starsze (od 9 la t) w inny także pobierać naukę 
języka rosyjskiego O otwarciu ochronek ma 
być zawiadomioną, polieya miejscowa i inspek­
tor szkół początkowych.

Nil pobcjoM 0  Mn.
Wielu korespondentów wojennych po­

jechało teraz na świeże pobojowiska pod 
Verdun i nadsyłają slamtad opisy, tego 
co widzieli i słyszeli. Wybieramy jeden z 
tych listów, korespondenta „Local-Anzei- 
gera, Rosnera i podajemy go w wyją­
tkach:

Drogą z  Metzu pędzi pojazd przez Conflans, 
Jeandeliize do Bruzy. Wspomnienia towarzyszy­
ły  mi pi-zez całą drogę, byłem  tu bowiem pod 
czas walk listopadowych gościem komendanta 
Conflansu. Jak bardzo ucierpiały wówczas te 
miasta wskutek ognia francuskiego, zwłaszcza 
od „kanony z C-omflans11 srogiego potwora, k tó­
rego Frincuzi ukryli w  leisie d ‘Hcnnennone 
gdzieś tak głęboko, że nie m ogły go  znałeść 
nasze działa.

, - O wraz bardziej ożywioną staje się drng-a, ko­
lumny wojsk przeciągają miano ina .̂ Mijam 
zauino mi ruiny Jeaadelize i Bruzy z przebitym 
w  śilcdkh kościołem i  strasznie porytym  cmen­
tarzem po drugita bizegu zielonych wód małej 
dziś Orny. W tedy, w  listopadzie, ta mała Oma 
byka rozszerzona przez nasze wojsko w  ogrom­
ny -s-taw, który biulnił naszych stanowisk. Z Bru­
zy  jadę do W aroz, mijając wszędzie ruiny, gro­
by i przygoto wania do ewentualnej obrony no­
wych stanowisk, gdyby przyszło się eofać. W  
St. Maurice staje pojazd; tu jesteśmy już na 
terenie, k tóry parę tygodni temu dzierżyli Fran- 
etrzi. Nasi żołnierze zdołali już tymczasem na­
prawić wszystkie drogi, roztyte granatami, i 
na, tych twardych, dobrych drogach idziem y 
wczesnym zimnym rankiem wiosennym ku la­
sowi Herneviłie i  ku Braqui-s.

W  powietrzu ponad nami leży ciężki grzmot 
ś dudniące echo spadających peeflsków działo­
wych. T o  Francuz; -ostrzekwują Braąuis, szuka­
ją temi macającemii strzałami rezerw niemie­
ckich albo bateryj. W  lasku IIerm ćville zastaje­
my rzecz fantastyczną: wsie murzyńskie, za­
mieszkano do niedawtna przez wojska koloro­
wa. Jak w  swojej ojczyźnie afrykańskiej, spo­
rządzali sobie onii z  pni i gałęzi rusztowania i 
obrzucali je ziemią, nadając tym  chałupom ró­
żne kształty wedle zwyczaju  ojczystego. W iele

świetlanych, pozostawianych na czarno pomalo­
wanych dzwonach lamp elektrycznych. Auto­
mobile, omnibusy i inne pojazdy jadą ulicą w 
szalonem tempie; chłopcy dziennikarscy bie­
gają i wywołują najnowsze telegram y z teatru 
wojny. Rozumieć można ty lko  głów ne w yra­
zy: »G reece«, »C a ve ll« , » Serbia*. T łum y ludu 
poruszają się w ciemnej mgle. Ruch zdaje się 
ta być ożyw iony, jak  w  czasie pokoju.

Hotele, z malemi wyjątkam i, są ,puste. —  
W zwtykłyeh czasach, jak wiadomo, nie można, 
było w  Londynie dostać hotelu. Mimo to w iel­
kie hotele me obniżyły cen. To  zasada angiel­
ska.

Najw ięcej cierpią wskutek wojny w ielkie re- 
stauracye. Zwłaszcza obecnie, gd y  nowa usta­
wa o wyszynku trunków pozwala na ich sprze­
daż tylko od godz. 12y2- do 2Vo, a po południu 
od godz 6 do 9.

Dobre teatry są albo zamknięte, albo żyją 
tylko pairyotycznem i sztukami, które się nada­
ją do agitaeyi -werbunkowej.

Przepełnione są teatrzyki Varietes, jak  >A1- 
hambra«, » Empire«  i iHipip-*drume«, m ino, że 
dają po 2 iprzedstawieria dziennie, a cen bynaj­
mniej nie uznałj za stosowne obniżyć. Tak  zwa- 
*e  łMusic-Hails- dają iprawie wszystlde reper- 
toar wmjeuny. Publiczność śpiewa razem ze 
tpiewaicami popularne pieśni i powtarza je po 
dwa i trzy razy. Przy tem w ystaw a zawsze jest 
wspaniała, a w chórach widać najpiękniejsze 
dziewczęta w świetnych kosfyumrch. Przez to, 
że wszedzie, także w małych miastach, małe 
towarzystwa teatralne grają, znajdują zarobek 
także mniej znani aktorzy, aktorki i chórzyści, 
i to zarobek czasem trzykrotnie w yższy od nor­
malnego. W  teatrach wrdać, jak  zw yk le w  
pierwszych rzędach, zawsze jeszcze panów w  
frakach, a paaio w sukniach w ieczorowych i
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z t j ch budowli ma kształt okrągły, ku górze 
stożkowaty jak w igwam y; szczytem stożka u- 
chudzi dym. W  takiej chacie może się pomie­
ścić przeszło tuzin osób. Teraz zajęli je  niemiec­
cy żolnit rze, ale hynajmnitj me chwalą sobie 
tych osobliwych schronisk, gdzie wcale nie jest 
ciepło. Można sobie wyobrazić, jak  dopiero 
niarzb tam czarni żołnierze z ciepłej ń tryki. 
Nasi uczu Wał: ty kolonie murzyńskie, zapeł­
niające cały las, »wrsią apaszów«.

Im  bardziej zbliżamy się do Braąuis, tonioar- 
dziej wzmaga się kanonada i nagle zmienia się 
w  dziki ogień bębniący, k tóry z  nieopisaną za­
jadłością rozwala jeszcze wciąż roimy murów 
z wsi tam pod nami, jakby tam jeszcze szukał 
resztek życia. Niemieckie działa odpowiadają 
rjkm m  z głębi lasu. N a przedzie, na nizinie 
Braąuis, powstają cd  uderzeń białe fontanny 
pary, coraz gęściej pryskające ku rozjaśnionemu 
już metra. T ęd y  dołem przejść miie można. P rze­
makamy się przez zarośla na połnocny wschód 
tm Braąuis i dostajemy się na polanę, na któ­
re) Francuzi w  głębokich, obmurowanych do­
łach umieścili działa obronne przeciw  balonom. 
Rury ich, umontowane na kręcących się lawe­
tach, sterczały ku niebu i pod maską z gałęzi 
czyhały na" zdobycz.

Skręcamy ku zachodowi, w  las d'Henmemonit, 
przez którego gęsz-cze przebito wąską drożynę. 
Tęd y  idą szyny kolejk i połowej. Tak  wąską jest 
ta droga, że nawet teraz o południowej porze 
słońce nie może oświetlić leżącego na niej śnie­
gu). Dl ożynę tę wyrąbali Francuzi, położy li to 
szyny —  i przytoczyli owją okropną ,,kanonę 
z Conflansu”  i je j olbrzymie pociski. Tydko aby 
umożliwić postawienie tej olbrzym iej rury, za­
dano sobio tyle trudu. Coraz głębiej zapuszczać 
m y się w  las, podczas gd y  kujący ogień poza 
nami wciąż szaleje nad Braąuis. Przechodzim y 
obok chałupki, wtulonej m iędzy drzewa, —  tu 
mieszkała obsługa owego działa. Kupa starym li 
mundurów i  pozositawionydh (Sprzę'tówr le ży  
przy drodze. Schylani się i w i Izę na guzikach 
kotw icę z napisem „Eąuipage de la flloitte11. By li 
to majtkowie, a ukryty, olbrzym  był działem 
obrętowem.
, Musimy je odwiedzić. .G dy  id z io m y  UaJe-j 

wzdłuż toru, przewodnik opowiada nam, w  ja­
ki sposób po cofnięciu-się Francuzów znalezio­
no kryjów kę olbrzyma, którego Francuzi w pioc 
spieehu nie zdołali zabrać z sobą ani nawet zni­
szczyć. Z długiej rury działa urządzili Francuzi 
jeszcze pożegnalną strzelaninę w  nocy z  24 na 
25 lutego, puścili w tedy jeszcze raz 50 głów. 
cukru na Conflans i Jam y —  pot.:m odeszli a 
wspaniałą armatę zostawili swemu losowi

Las przed nami zaczyna przeświecać to tu. 
to ram, staje się obrazem spustoszenia. Zabite 
drzewa leżą na ziem i inne w yciągają konary 
ze straszl-iweni] ranami. Grunt jest rozryty  cd! 
strzałowy cienkia skorupa lodu pokryła kwatery, 
i leje wyżłobione przez nasze granaty. Jeste­
śmy właśnie w  tym  obrębie, k tóry nasze działa 
tysiące razy zmaeywafy, aby pochwycić potwo­
ra. Coraz dzikszym staje się fovm poisz airptał 
nego lasu, aż stajemy przed górą z  gruzów, w 
której ukrywa się olbrzym w  osłonie wielu 
grubych na metr murów betonowych i pance­
rzy stalowych. Zaledwie 2 metry szerokości ma 
okbo, z którego wysterczu lufa, —  io toż za­
kres działalności arm aty był niewielki. Przezi 
tio okno wlazłem w  głąb do szybu, aOjr obej­
rzeć działo w  całym majestacie. Rur;, długa 
jest na 8 m i waży z lawetą okrągło bOG cen­
tnarów. Każdy pocisk w aży przeszło 45 kilo i  
pono może być wyrzucony na odległość 30 km. 
Naokoło dizian zbudowano magazyn dla poci­
sków i pomieszczenie dla załogi. Od sierpnia 
z. r. mieszkali tu rrancuscy marynarze —  wio­
sna zastąpiła ich teraz kilkoma, polowo-szaremi 
strażnikami. „Kamon-a Conflansu11 stała się nie­
miecką!

Opis powyższy wiąże rię ponidrąd z niedawno 
zamieszczonym przez nas opisem dzienuitarza 
duńskiego, który zeszłego roku zwiedzał fortyfi- 
kacye Verdanu, me mógł jednak z dyskrceyi po­
dać miejsca, gdzie umieszczone było olbrzymie 
działo okrętowe. Ozy było to tosamo działo, jest 
wątpliwe .tego tyiyu działami bowiem, według jo­
go relacyi, obstawili Francuzi cały Verduu naoko­
ło. ' " P r z y p .  Re d .
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bogatej biżuiteryi. Niezależnie od tego  iednak 
widać także na najlepszych miejscach panie i  
panów ubranych skromnie, w  toaletach uli­
cznych, co w  czasach pokojowych nie zdarza, 
się nigdy. N ie mniejszem powodzeniem cieszą 
się kina, dające przeważnie sceny i dramaty 
wojenne. Są one nawet na popołudniowych 
przedstawieniach wysprzedane.

G dy się z promieniejących światłem wnętrz 
sal teatralnych wyjdzie na ciemną ulicę, działa 
kontrast, jak  nowa sensacya. Szczególniej ae- 
pry mująco odczuwa się ciemność na ulicy l  ie- 
cadilly, zazwyczaj gorejącej moizem świateł. —  
Mieszkańcy Londynu przyjmują tę ciemną stro­
nę wmjny z  humorem.

Bezpośrednim, ale przykrym  skutki wn tych 
ciemności są liczne wypadki na ulicach, spowo­
dowane ozęstemi wypadkami zderzeń się wo­
zów  i przejechali ludzi Poza tern na ogól Lon- 
dyńczyey stawiają rzecz tak. j tk gdyby^ wojna) 
była rzeczą podrzędnej w agi d l i  Gity. Gdy ja­
dącemu ze mną Londynczyhow i wy raziłem mo­
je zdziwienie, że ruch uliczny tak  mało sku­
tkiem wojny ucierpiał, odpowiedział mi w spo­
kojnym  tonie, że tak wielkie miasto nie może 
odczuwać dolegliwości wojny.

I  istotnie Londyn poza -napadami Zeppelinów, 
nic wojny nie odczul- Usiłowanie, aby nie dać 
się wyprowadzić z równowmgi wypadkami wo- 
jennemi, jest w stolicy powszechnem, a w ła­
dzo starają się ten stan podtrzym ywać, stosując) 
wojenne ograniczenia w  najskromniejszej *nie 
rze. W-ogóle stolica Anglii niesie dumnie _g’L  wfl 
do góry, pełna ufności w  swe siły, starajne sie 
niczem na zewnątrz nie zdradzić coraz więkj 
szego wewnętrznego niepokoju.
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